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Pożar zamku kró­
lewskiego

Bukareszt, 17.4. Donoszą z S:naia, 
te zamek Foishor, rezydencja króla zo­
stał zniszczony przez pożar.

Ogień szerzył się z ogromną szyb­
kością. W ciągu pół godziny, pałac, 
obudowany w całości z .drzewa, padł 
całkowicie pastwą płomieni.

Przyczyną pożaru pałacu miało być 
niedbalstwo robotnika, który zapomniał 
zagasić papierosa.
fc Wiele cennych obrazów i wartościo­
wych przedmiotów sztuki, .będących 
Własnością króla, padło pastwą płomie­
ni. Pałac, położony w głębi lasu był 
ulubioną siedzibą króla Karola.

Grauica polsko-lilewsta ila misio ni­
tím otwarła

Począwszy od 15 bieżącego miesiąca 
otwarta została granica polsko-litewska 
dla tak zwanego „małego ruchu gra­
nicznego “ W związku z tern władze 
starościńskie przystąpiły już do wyda­
wania przepustek granicznych sezono­
wych. Do dnia dzisiejszego starostwo 
Wileńsko trockie wydało takich, przepu­
stek 900, starostwo święciańskie 650.

DokMly dttiytząie Knssrtoh itoluniba
Staraniem podesty miasta Genui, 

sen. F. Brocardit-go ukazał się olbrzy­
mi tom, zawierający wszystkie doku­
menty Krzysztofa Kolumba i jego ge­
nueńskiego pochodzenia p. t. „Cristofo- 
ro Colombo" document! e prove della 
fcppartenenza a Genova“.

Tom ten zawiera 450 reprodukcji 
heljograficznych, ciekawych dokumen­
tów historycznych listów odkrywcy 
Ameryki etc. Sen. Brooardi w przemo­
wie stwierdza, że nie ‘chodzi tu o ja­
kieś najnowsze dokumenty sensacyjne, 
lecz o uporządkowanie materjału świad­
czącego wystarczająco o pochodzeniu 
Włoskim Krzysztofa Kolumba ustalają 
Cego ostatecznie tę sprawę.

Z międzynarodowej konferencji 
pracy

Genewa, 18.4, Obrady międzynaro­
dowej konferencji pracy koncentrowały 
się w komisjach, których praca zakon 
ezona zostanie zapewne w środę, po 
ezem rozpecznie się dyskusja nad ra­
portem dyrektora Międzynarodowego 
Biura Pracy, traktującym o problemie 
bezrobocia i walki z kryzysem.

Komisja ubezpieczeń społecznych 
konferencji zajmuje się przygotowaniem 
kwestjonarjusza, dotyczącego międzyna­

rodowej konwencji o ubezpieszeniu na 
wypadek inwalidztwa, starości luo 
śmierci, przyczem specjalne zaintereso­
wanie wzbudziło zagadnienie zachowa 
nia przez ubezpieczonych ich praw 
przy zmisnie kraju pobytu.

Komisja wybrała ogólnym sprawo­
zdawcą swego przewodniczącego p. Grie 
ser’a. Sprawozdawcą do kwestji zacho 
wania uprawnień ubezpieczonych wy« 
brano delegata rządu polskiego p. Wy­
słoucha.

Kościoły płoną w No­
wej Zelandji

Aukland (Nowa Zelandja), 18.4 — 
Położenie w kraju pogorszyło się znacz­
nie Bezrobotni znów przypuścili sztrrm 
na sklepy i zrabowali i przeszło 100. 
Policja oraz marynarze po 3-godzinnej 
walce z trudem zdołali demonstrantów 
rozproszyć.

Rewolucja w kraju szerzy się z wiel­
ką siłą. Za przykładem rewolucjoni­
stów hiszpańskich, tłumy rzucają się na 
kościoły, usiłując je^spalić. Jeden kościół 
został częściowo spalony, resztę urato­
wała straż ogniowa, wspomagana przez 
policję i żołnierzy.

Nagły powrót ks. Mikołaja ru­
muńskiego do Bukaresztu

Bukareszt, 16.4. Przybył tu nagle 
z zagranicy, gdzie bawił od paru mie­
sięcy. książę Mikołaj, brat króla ru 
muńckiego i zatrzymał się w pałacu 
Cotroceni, rezydencji króiowej Marii.

W związku z tern Rada Ministrów 
wydała komunikat, stwierdzający, że 
książę Mikołaj wrócił do Rumunji na

czas krótki dla załatwienia niektórych 
spraw natury osobistej.

Jednocześnie stało się wiadorncm, że 
król udzielił bratu sześciomiesięcznego 
urlopu i po parodniowym pobycie w 
stolicy książę Mikołaj opuści z powro­
tem Rumunję.

Książe pruski agitu­
je za Hitlerem

Pili, 18 4. Dnia 15 b. m. przema- 
, wiał na zgromadzeniu przeowyborczem 
, hitlerowców w Pile syn b cesarza, ks.

August Wilhelm.
Ks. August Wilhelm wystąpił ostro 

w swem przemówieniu przeciwko rzą­
dowi Brueninga i przeciwko Hinden- 

' burgowi, w szczególności w związku 
z ostatniemi represjami, skierowanemi 
przeciwko armji hitlerowskiej.

Podkreślił on dalej, że samą tra- 
l dyfyą i uczuciami wierności Niemcy nie 
I podniosą się z upadku, lecz muszą one 
j znaleść swego męża. ,.Hitler trzymał 

się od początku jasno wytkniętej linji 
i jemu musimy być wierni. Książe sam 
poddał się dobrowolnie pod rozkazy 
Hitlera, prostego żołnierza. Hitler zna 
lazł podstawę do swego działania a jest 
nią wspólnota rowów strzeleckich. Wiel­
kim celem narodowych socjalistów jest 
walka o wyzwolenie Niemiec, której 
ciężar spoczywa aa młodych barkach“.

Kredyty dla Austrji 
sprolongowane

Wiedeń, ! 6 4, Bank Angielski w 
piśmie, wystobowanem do rządu austrjac 
kiego, przedłużył kredyt 100 miljonów 
szylingów, który miał być płatny 16 
kwietnia, na tych samych warunkach 
na 3 miesięce.

Bink dla Wypłat Międzynarodowych 
zawiadomił Austrjacki Bank Narodowy 
że przedłuża kredyt 90 milj. szylingów 
również na 3 miesiące, przyczem prowi­
zja, wynosząca 1 proc, rocznie, zosta­
nie odtąd zniesiona 

iiupzeźone sîûsuïiki no Doleklm ©schodzie
Piet statków osiadła on mietiżoio
Barka z ładunkiem śledzi i węgla, 

holowana z Gdańska do Elbląga pizez 
holownik i łódź motorową, została w po 
bliżu Schiewenhurst zepchnięta przez 
Prąd na m.eiiznę. Los barki podzieliły 
wkrótce holownik i motorówka, które 
Silny prąd zepchnął również na mie­
liznę. Wysłane na pomoc z Gdańska 
dwa hc-lowniki motorowe, unieruchomił 
Ukźe silny prąd osadzając je na tej sa 
klej mieliźnie. Dziś wyjdą z Gdańska 
dwa szczególnie silne statki motorowe, 
*by wyrrowadzió z mielizny unierucho­
mione tam statki.

Przez Atlantyk na kutize 
Żaglowym

W dniu dzisiejszym ma wyruszyć 
« Neapolu kuter żaglowy (780 em. dl. 
i 2 m. szer.) rAlfred" którym trzyoso­
bowa zalega zamierza przebyć Atlantyk 
W ciągu 90 dni. Załogę tworzą: ocea­
niczni kapitanowie K Rashi i Cyrus 
dlAmorigo oraz student D. Zizadełli.

Kuter przepłynie ocean Atlantycki 
&d Gibraltaru de Nowego Jorku w cią- 

90 dni bez zatrzymania się po dro­
dze. Na łodzi umieszczono małą radjo 
sUeję Marconiego.

Żeglarze mają zamiar po miesięcz­
nej podróży na morzu Śródzmmnem 
^trzymać się w Gibraltarze celem za- 
Mo wania niezbędnych prowizji na 
^zymiesięczną podróż po Atlantyku.

Paryż, 18.4. — Wedle informncyj, 
jakie nadeszły do Paryża, armja komu­
nistyczna maszeruje na Czong Czon po 
łożony o kilka kilometrów od portu 
Amoi.

Pancernik angielski „Dtvonshire“ 
otrzymał rozkaz udania się do portu 
Amoi, na skutek wezwań tamtejszych 
cudzoziemców,

Misjonarze amerykańscy i angielscy 
opuszczają okręg C/ang Oou. Cudzo 
ziemcy, przebywający w tamtejszej kon­
cesji międzynarodowej, schronili się na 
wyspę Ku-Lang-Su koło portu Amoi. i

Paryż, 18 4. — Podkomisja wojsko­
wa chińsko-japońskiej konfprenoji roz ? 
jemczej usiłowała onegdaj jeszcze raz i 
znaleźć rozwiązanie kwestji terenu, na i 
któryby mogłyby być wycofane wojska ’ 
japońskie w okręgu szanghajskira

Rokowania nie dały rezultatu.
Paryż, 18.4. — Z głównej kwatery 

japońskiej w Szanghaju donoszą, iż część j 
88 ej dy wizji chińskiej, znajdującej się 
na południu od zatoki Sou-Chou masze 
ruje w kierunku północnym cd Hung 
Jao, zagrażając lewemu skrzydłu od 
działów japońskich.

Moskwa, 18.4. — Gwałtowna anty- 
japońska kampanja w prasie sowieckiej 
świadczy o rosnącem naprężeniu na 
Dalekim Wschodzie

Kampanja ta wyraża się w odpo­
wiednio dobieranych informacjach, ty­
tułach i oświetleniu publicystycznym.

„Prawda“ w artykule wstępnym, 
zatytułowanym „Ostrzeżenie dla prowo­

katorów“, zarzuca Japonji popieranie 
białogwardzistów na terenie Mandżurji, 
ceL m dywersy antyso wiech ich.

1'ismo kończy, że Związek Sowiecki 
nie zniesie inwazji, któraby mogła za 
mienie część jego terytorjum na pań- 
two buforowe.

Moskwa 18 4 W artykule p t. 
„Nowa fala prowokacji w Mandżurji" 
»Izwiestja*  piszą o białogwardyjskiah 
machinacjach które odbywają się za 
zgodą policji mandżurskiej przy popar­
ciu prasy japońskiej i emigracyjne!".— 
Jednocześnie—stwierdzają „Izwieatja" 
ataman Siemionów prowadzi w Tokio 
rokowania z wplywowemi kołami japoń­
skiemu. Zamach na most na rzece Sun- 
gari był sygnałem do wznowienia anti- 
sowieckiej kampanji prasowej — pisze 
dziennik. Prasa japońska, zamieszcza­
jąc wiadomości o zamachu i o konta*-  ' 
cie gen. Maa z kołami sowieckiemi, żą- i 
da zdecydowanej polityki władz japcń 
skich w Mandżurji w stosunku uo „pew­
nego państwa“ organizującego czerwony 
teror“.

Omawiając sprawę informowania ■ 
ogółu o stanie faktycznym w Mandżurji, ; 
„Izwiestja" twierdzą, że japońskie do- j 
niesienia mają na celu wzmocnienie 
garnizonów japońskich pod pozorem nie- | 
możności utrzymania porządku przez j 
władze lokalne i przekonanie komisji > 
Ligi Narodow, że ,okupanci japońscy 
są właściwie strażą cywilizacji w Mand- 
żurji’ „Izwiestja“ w dalszym ciągu 
oskarżają japońskie kola wojAkowe. że

pragną one pogwałcić pokój, systema­
tycznie wysyłając do Mandżurji wojska 
i przygotowując wznowienie akcji woj 
skowej. „Izwiestja' kończą zapowiedzią 
zdemaskowania kłamliwych wymy­
słów" i zapewnieniem, że związek so­
wiecki nie da się sprowokować i nie zmie­
ni swego mocnego postanowienia w nie- 
wtrącania się w konflikt mandżurski.

Londyn, 18.4. Ze stolicy republiki 
mandżurskiej Czang-Czung donoszą o za 
machu na pociąg wiozący przedstawicieli 
rządu mandżurskiego, którzy udawali 
się do Kinczau calem powitania komisji 
Ligi Narodów.

Podczas przejazdu przez jedną 
z mniejszych stacyj pociąg wskutok 
fałszywego nastawienia zwrotnicy lub 
rozkręeenia szyn wykeleił się. Wskutek 
katastrofy zabici zostali dwaj urzędni­
cy chińcy.

Wyłoniona natychmiast komisja 
śledcza doszła do przekonania, że za­
machowcy mysleli, iż pociągiem tyra 
jadą członkowie komisji Ligi Narodów 
oraz prezydent Puji

LillÈIgll 0ÏÜSÎ BldSB II3031IIÍ
Nowy Jork, 18,4. Lindbergh zwró­

cił się do prasy z prośbą o współpra­
cę i pomoc przy poszukiwaniach dziec­
ka. Lindhergh oświadczył, że jest rze­
czą niezmiernie ważną, aby osoby, któ­
re mu pomagają w poszukiwaniach 
miały zupełną swobodę ruchów i mogły 
podrożowac nie wzbudzając zaciekawie­
nia reporterów.
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POLSKA I PAŃSTWA NADDUNAJSKIE

i

I czy pomocy finansowej dla tych.państw, I 
j to, wnosząc z wiadomości, które nad- j 
J chodzą z Genewy, państwa te będą mu- i

I

i projekty skrystalizują się w jakiejś 
formie konkretnej.

Losy projektu Tardieu’go i obecne 
glosy prasy węgierskiej, rumuńskiej 
i austrjackiej, wskazują w każdym ra­
zie, że Pelska jest dzisiaj zbyt poważ­
nym czynnikiem gospodarczym i poli 
tycznym, by mogła być peminiętą przy 
realizacji jakiegoiwiek pomysłu uregu­
lowania spraw Europy środkowej.

ASPER.

dze wzajemnych prrferencyj celnych. 
Zagroziłoby to interesom (handlowym 
Niemiec, Włoch i Polski Polska jest 
tu zainteresowana bardzo żywo: 22 proc 
całego naszego eksportu idzie właśnie 
do państw, objętych projektem Trr- 
dieu’go, w dodatku na tym właśnie od’ 
cinku polski bilans handlowy jest czyn 
ny do wysokości stu kilkudziesięciu 
miljonów rocznie. Rząd polski baczył 
pilnie, by właśnie w układzie wzajem­
nych stosunków celnych w państwach 
naddunajskich Polska nie doznała 
szkody.

Sprawa T-stwa 
Higjenicznego

(Zebranie inauguracyjne)
Dn. 15 b. m., w sali ratuszowej od | 

było się zebranie przedstawicieli dncho* 1 
wieństwa, nauczycielstwa i sfer lekar­
skich, zaproszonych przez inicjatorów, 1 
którzy powzięli zamiar założenia w . 
Płocku T-stwa Higienicznego.

Do tego dodać jeszcze trzeba, źe 
właśnie w 1931 r „Dziennik Płocki* 
zamieścił około 150 feljetonów niżej 
podpisanego, poświęconych Pieckowi, 
płocczanom, jego i ich sprawom i wo 
góle pismo to, zamieszcza na swoich ła­
mach wiele artykułów i wzmianek, 

5 stwierdzających, że Płock jest.godnem 
uwagi íuiyslów i cieszy się niąoddawna

Tu zjawia się pytanie dla rozgar- 
niętszych chłopców i dziewcząt, uczą. 

! cych się w niższych oddziałach szkoły
I powszechnej, ile stronic, czy kart trze
I ba napisać o jakimś mieście, ile czaso-
« pism mu poświęcić, by nasi znawcy tu-

rystyki i krajoznawcy uznali za godne 
uwagi i widzenia, by zamieścili o niem

S ideehby króciutką wzmiankę ot np wier- 
I szy trzy w spisie miejscowości kgodnych 
I widzenia, gdy około 2 000 stronic, vy- 
i drukowanych tylko w ciągu jednego 
! roku dla obudzenia ich uwagi nie wy- 
I starcza...

Zdaje się przecie, że robimy zbyt 
wiele zaszczytu spisowi i autorom jego, 
poświęcając mu tyle miejsca. Mamy 
nadzieję, że po przedstawieniu odnośnej 
reklamacji ze .strony jakiejś instytucji 

. płockiej, za najwłaściwszą, w takim 
wypadku uważaóby należało Magistrat, 
błąd, gafa skorygowaną zostanie, cho- 

: ciaźby do puszczonych już w obieg 
ł egzemplarzy specjalną wkładkę dodać 

lub wycofać je wypadło i kwestja bę 
i dzie wyczerpaną. Przechodzimy nato 

miast do omówienia ciekawego faktu, 
! jaki się zdarzył w roku ub., fakiu, ja- 
I kiego dotąd nie notowały podobno dzie 
’ je naszego piśmiennictwa, ukazania się 
j sześciu prac, zawierających summa 
i summarum około 2000 stronnic, poświę 
î conych historji jednego tylko cichego 
. i w duże) mierze zapomnianego miasta 
I powiatowego, nie mającego ani urzędów 
! wojewódzkich, ani wyższego zakładu 
I naukowego, Fłocka. Jest to objaw cie- 
! kawy, wskazujący, że jednak jest w 

mieście tem coś, co pobudza do opisy

. jak się bawili jak^ wyglądał ten i^ 
; słynny samorząd magdeburski, czem stó
* zajmował sejmik, na ozom polegała włą- 
■ dza ustawodawcza księcia i w jakim siS 
Í znajdewała stosunku do władzy króla* 

Przy tem monografja nie traktowa^
J tak szczegółowo, jak starożytne dziejów 

nowożytnych, wyłożywszy je tylko n9, 
50 str., gdy dzieje dawne zajęły

I
 str., to więc jest również do zrobieni3" 

Zresztą o ile historja miasta, jak0 
kompleksu budowli wszelkiego rodzaj0 
już w znacznej mierze wyczerpaną 2°' 
stała, histerja płocozan a zwłaszcz3 
dzieje tego, jak mysleli, aby polepszy0 
byt swój i rodaków,jak za ojczyznę g1' 
nęli, wszystko to jesf jeszcze w znacz­
nej mierze do zrobienia. Inicjatywę 
tym kierunku podjęła również paniM*' 
rja Macieszyna, opracowawszy kilka 1^ 
temu dzieje Płocka podczas powstani* 
Listopadowego oraz zapoczątkowawszy 
pracę nad udziałem Płocka w powsta­
niu 1863 r. Pozostaje do opracowani3 
Płock za czasów powstania Kości0 
szkowskiego, wypędzenie Prusaków 2 
Płocka w 1806 r., pobyt tu Aleksan­
dra I i Moskali w r 1912 i t. d,

Nie wypełniają tych luk jeszcze pr(l 
ce, wydane w r. 1931, a wyliczone P°' 
wyżej, z których tylko jedna iwspoJ*' 
nienia Moryconiego, dotyczy czas0* 
dawniejszych, pozostałe zaś są poświ^ 

, cone czasom najnowszym 50-leciu P°' 
między 1875, a 1925 r., skąd wniosek* 
że badania nad przeszłością Płocka jedi 
cze mają bardzo wiele do zrobieni 
i źe np. wcaleby nie zawadziło Radi^ 
miejskiej, gdyby idąc za przykład0*; 

; powiedzmy takiego za przeproszeni0^ 
Grodna, wyznaczyło jakieś stypendj3’ 
ozy nagrody za opracowywanie poszcz0' 

; golnych okresów z dziejów naszeg0 
grodu.

Przechodzę przecie do uwag na 
ginesach wyżej wyszczególnionych Prft0’

(o. d. o*)

Na przewodniczącego zaproszono dr. ■ 
Mazowieckiego, który zaprosił na ase- ' 
sorów pp. inż, Michalskiego i Borsze r- ’ 
skiego, na sekretarza p. Modlińskiego. •

Na wstępie inicjator założenia T-wa 
Higjenicznego, dr, Frankowski wygłosił 
odczyt na temat: »Zagadnienie kultury 
higienicznej a społeczeństwo". Prelegent 
rozpoczął od obszernego wstępu histo- . 
rycznego, w którym udowodnił, że za­
biegi higjeniczne nie były obce światu 
starożytnemu, o czem świadczą wymow­
nie rumy wodociągów, term i t. p. Tro­
ska o higjenę jednak była traktowana ' 
podówczas jedynie jako fragment cało- : 
kształtu udogodnień życiowych, z któ- ‘ 
rych korzystała najbogatsza, arystokra­
tyczna część społeczeństwa. W wiekach 
średnich, wyróżniających się swoją po­
gardą dla ciała, higjena uległa znacz 
nemu uwstecznioniu, co zilustrował pre­
legent szeregiem dosadnych ilustracji,

Dopiero w czasach najnowszych, w 
związku z rozwojem demokratyzacji, 
postulaty higjeny zdobyły sobie należne 
uznanie w społeczeństwach cywilizacyj­
nych. Higjena zyskała podstawę teore­
tyczną, naukową, rozszerzyła znacznie 
swój teren działania (higjena ludzi, zwie- I 

j siały się zadowolnić „dobremi radami“ 
ze strony przedstawicieli finansów mię­
dzynarodowych.

W tej sytuacji odżyła nagle pclśka 
koncepcja bloku państw -rolniczych 

I Europy środkowej, wysunięta przed 
1 dwoma laty. Rzecz charakterystyczna, 
i źe koncepcja ta odżyła nagle beż żad- 
. nego impulsu ze strony polskiej, rów­

nocześnie na szpaltach prasy węgier­
skiej, rumuńskiej i austrjackiej. Różne 
są pńnkty wyńcia artykułów, jakie się 
na ten temat w prasie państw naddu- 

i najskich ukazały. W jednem są one 
we wskazaniu konieczności 

współpracy z Polską. Były minister 

Na czoło zagadnień ^europejskich, 
wynikających z przebiegu kryzysu świa­
towego, wysunęła się w czasach ostat­
nich sprawa państw naddunajskich. 
Szereg państw; leżących nad Dunajem 
i w ich południowem sąsiedztwie, za­
grożonych jest bankructwem. Zaanga­
żowane są tam kapitały francuskie 
i angielskie, natomiast w obrotach hau 
dlowych z temi państwami zaintereso 
wane są przede wszystkiem Niemcy, na 
scępuie — Włochy i Polska.

Premjer francuski Tardieu wysunął, 
jak wiadomo, projekt pomocy państwom 
raddunajskim, pozyskując dlań życzli­
we poparcie Anglji, zainteresowanej 
również w ratowaniu swych „zamrożo­
nych“ nad Dunajem kapitałów. Projekt 
Tardieu’go miał dwie strony: finansową 
i — wzajemnych stosunków celnych.

Jeśli, chodziło o stronę finansową 
akcji pr< mjera Tardieu’go, Polska ‘była 
w niej zainteresowana. Polska bowiem 
z jednej strony nie mogła stanąć w 
jednym szeregu z państwami naddunaj- 
skiemi i domagać sią gwałtownie pomo­
cy finansowej. Polska jest w trudném 
położeniu ' gospodarczem, ale nie jest 
państwem bankrutującem. Jeśli chodzi­
ło tedy o stronę finansową projektu 
Tardieu’go nie mogliśmy ani być w po­
zycji domagającej się pomocy, ani w 
położeniu tego, który pomocy udzielić 
może.

Inaczej rzecz się przedstawia, o ile 
chodzi o sprawę wzajemnych stosunków 
celnych pomiędzy państwami naddunaj 
skiemi. Projekt Tardieu’go przewidy- J zgodne; 
wał utworzenie pomiędzy temi państwa­
mi pewnego rodzaju unji celnej na dro- | skarbu węgierskiego, hrabia Szeronyi , 

w ,Pastor Lloyd“ — radby rozszerzyć 
ramy systemu współpracy handlowo- 
gospodarczej nietylko na Polskę, ale 
objąć nią jowniez i Francję, Niemcy 
i Włochy. Inne, najpoważniejsze or­
gany prasy węgierskiej, rumuńskiej 
i austrjackiej, wypowiadają się za temi 
projektami w zakresie bardziej zbliżo­
nym do polskiego projektu bloku 
państw agrarnych Europy środkowej 
lub za koniecznością współdziałania 
państw Małej Eatenty z Polską. Wiele 
jeszcze wody w Dunaju i Wiśle upły­
nie, zanim poruszone dzisiaj pomysły

Na konferencji londyńskiej, jak wia­
domo, projekt Tardieu’go został obalo­
ny przez Włochy i Niemcy, Przedsta­
wiciel Nienrec von Bülow, pragnąc wi­
docznie uzasadnić .objektywnośó swego 
stanowiska, powołał się na to, że urze­
czywistnienie projektu Tardieu’go było­
by równie krzywdzące dla Polski, jak 
dla Niemiec i Włoch, stwarzałoby na­
tomiast wyjątkowo uprzywilejowane "sta­
nowisko dla Czechosłowacji, jako jedy­
nego uprzemysłowionego państwa w 
unji państw naddunajskich

Słuszność wyznać każę, iż tym ra 
zem interesy Polski zbiegły się istotnie 
z interesami Włoch i Niemiec. Projekt 
Tardieu’go w zakresie utworzenia bloku 
celnego państw naddunajskich upadł na­
radę, conajmniej zaś poszedł w odwlo­
kę na terrain nieokreślony. Co się ty j

rząt, a nawet roślin), objęła najważ- 
niejsze dziedziny życia.

Następnie przeszedł prelegent do 
strony praktycznej zagadnienia higjeny. 
Ilustrując odnośne zabiegi w Płockn, 
prelegent wyraził najwyższe uznani0 
dla istniejącego przed wojną T-stw» 
Higjenicznego w Płocku.

T-stwo obecne oprzeć się musi na 
innych zasadach. Głownem jego zada­
niem będzie szerzenie uświadomienia hi' 
gjenicznego wśród najszerszych warstw 
ludności. Prelegent zwalczał pogląd, ź0 
rozwój higjeny żale'y wyłącznie od po*  
większenia ogólnego dobrobytu. Na sz0' 
regu przykładów wykazał, że nie za#' 
sze uświadomienie higjeniczne idzie W 
parze z dobrobytem. Á niedomagani0 
pod tym względem szczególnie cechuj0 
nasze społeczeństwo.

Zdaniem dr. Frankowskiego, wy 
tyczne dla przyszłego T śtwa Higjenicz­
nego polegać winny, na: 1) przyjmowa­
nie jaknajwiększej liczby członków, za­
równo ze wsi, jak i z miasta, zadawal- 
niając się minimalną składką, 2) pro­
paganda skierowana być powinna ni0 
do poszczególnych jednostek, lecz dzia­
łać należy za pomocą organizacji i zrze­
szeń, zarówno społecznych i politycz­
nych, gdzie uświadomienie jest najwyż­
sze, 3 ) w szkołach należy zakładać kół 
ka higjeniczne, podobnież działać przy 
pomocy harcerstwa, wychowania fizycz­
nego i t. p., 4) w miarę rozwoju T-stw» 
zakładać przychodnie takie, jak 
przeds’ubna, eugeniczna i t. p.

Po odoeycie przewodniczący wyraził 
podziękowanie prelegentowi. Również 
p. Borszewski wyraził uznanie dla dzi»' 
łalności prelegenta w dziedzinie higje­
ny w czasach najcięższych (podcz»3 * S * 
wojny).

W dyskusji, która się rozwinęła na­
stępnie, p. Żelazowski, jako przedstawi­
ciel Wychowania Fizycznego -- rzucił 
projekt zakładania ogródków Jordanow­
skich dla dzieci, oraz zorganizowania 
higjeny sportowej, brak której daje si§ 
odczuwać bardzo. Sprawami temi winu® 
się zająć T siwo Higjeniczne.

Co do spraw foimalnych, porusza­
nych przez p. Modlińskiego i innych 
uczestników zebrania, dr. Frankowski 
wyjaśnił, że porozumiał się w tych 
sprawach z T-stwem Higjenicznem 
Warszawie.

Wacław Ciechowski

Na marginesach

hijhi i [»suiii»
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Zarzucając auiorom spisu analfabe 
tyzin, biorę na siebie cały ciężar udo­
wodnienia tego zarzutu a gdyby mi go 
czynić wypadło, powiedziałbym tym pa­
nom co następuje. Że żaden z was w 
Płocku nie był, to nie przestępstwo, 
ale że żaden najwidoczniej nie wie 
o istnieniu doskonałego ..Przewodnika 
po Płocku“ p. M Macieszyny, na egzem 
plarzu którego, jaki posiadam, stoi na­
pis »wydanie trzecie rok 1922 imoże 
są i wydania późniejsze) to już gorzej, 
gdyż książka przecie musisła się rozejść 
w kilku tysiącach egzemplarzy i powin­
na się znajdować w bibljotece turp 
stycznej. D^dać trzeba, źe w samym 
tylko r 1931, a więc tym kiedy ucze­
ni autorzy spisu układali swoje dzieło, 
ukazały się na pułkach księgarskich 
i w annałach bibliograficznych następu 
jące dzieła poświęcone Płockowi:

1) Arcybiskup A; I. Nowowiejski. 
Płock Monografja historyczna. Nakła­
dem i drukiem frmy B cia Ddrycho- 
wie w Płocku str. 714.

2) Księga pamiątkowa Koła Pioc- 
czan, Warszawa, Koło Wychowańców 
Ziemi Płockiej str 3?0,

3) Dr. A Maciesza Gimnazjum im. 
Władysława, Jagiełły w Płocku. Nakła­
dem i drukiem firmy B cia Detrycbowie 
w Płocku str 2: 0.

4) K. Morykoni. Wiadomości o szko­
le Płockiej od r. 1781 (w Roczniku 
Tow. Naukowego w Płocku) str. 32.

5) X. Ignacy Lasocki. Luźna wią- 
zanka wspomnień, Płock. Płockie Za 
kłady Graficzne. Kolegjalna 8.

wania go, zagłębiania się w jego prze-
■ szłośc, że miasto to daje i każę się ko- 
i chać, źe nie będąc stolicą nawet jakiejś 
* większej jednostki administracyjnej, za- 
’ chowało coś z majestatu dawnej stolicy 
j książąt mazowieckich, z ich aspiracjami 
j wieikomocarstwowemi, dążeniami do 
I zjednoczenia wielkiego naroda, przodo- 
I wania mu i kierowania jego losami.

Tendencje te przyjęły jakieó osobliwe 
i formy, a w dążnościach płocozan dopa- 
I trzyć się można chęci przodowania, fale 

czysto moralnego, świecenia wzorem 
I i przykładem nic nikomu nie narzuoa-

■ jąc, niczego od nikogo nie żądając.
Monografja ks. Arcybiskupa Nowo- 

I wiejskiego jest dziełom pomnikowem.
Ten ogromny tom in 4 o z kdkuset ilu­
stracjami opisuje tak wyczerpująco 
wszystko, co Płock ma godnego widze­
nia, źe zachodzi kwestja, czy nie został 
już wyczerpanym cały materjał i czy 
po wydaniu tej księgi jest jeszcze coś 
do powiedzenia o Płocku. Odpowiem 
krótko: widocznie jest, jeżeli oto w sa­
mym 1930 roku ecś z 1000 stronic g 
Płocku napisano.
W każdym razie nie sądzę, aby młodsze 
pokolenie przyszłych miłośników Płoc­
ka, szukające tematów z jego życia, ja 

’ kieby się jeszcze opracować dało, mo- 
i gło rościć do Najdostojniejszego Paste- 
i rza te pretensje, jakie miał niegdyś 
I Aleksandr Macedoński do swego ojca 
I Filipa, sądząc, że on już wszystko zdo- 
I będzie i synowi nic do zrobienia nie po- 
Í zostawi. Monografja jest .wielka i wy­

czerpująca, a przecie w myśl zasady, 
głoszonej przez mego ulubionego filo­
zofa 1 Kużmy Prutkowa, że niema tak 
wielkiej rzeczy, do którejby jeszcze cze­
goś nie można było dodać, coś jeszcze 
do napisania o Płocku pozostało. Tak 
tedy monografja zajmuje się przeważnie 
kościołami, budowlami, pamiątkami rze- 
czowemi, mniej ludźmi i tem, jak tu oni 
żyli za czasów Konrada, ozy którego z 
innnych panów na Mazowszu, co robili,
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Zdaniem d-ra Frankowskiego istnieje 
w tych sferach tendencja, aby cale pań­
stwo pokryć siecią Towarzystw fligje- 
nicznyeh.

Po krótkiej ^dyskusji postanowiono 
pc wołać komitet organizacyjny, który 
na przyszlem żebranin przedstawi sta­
tut Towarzystwa i przygotuje grunt do 
wyboru władz stałych. Liczbę człon­
ków komitetu ustalono na 7 osób. Do 
komitetu przyjęci zostali przez aklama­
cję p.p. doktór Maciesza, inżynier A. 
Michalski, doktór Frankowski, p. Mo­
dliński, inżynier Dąbrowski, p.Detrów- 
na i p. Żelazowski.

cząwszy od r. 1925, bez względu na to 
ozy stawiennictwo do poboru nastąpiło 
we właściwym, czy też spóźnionym cza­
sie, oraz bez względu na rocznik

Obowiązkowi opłacania podatku woj­
skowego jednak nie podlegają mężczy­
źni roeznika 1897 i starszych, powoła­
ni do szeregów na skutek mobilizacji. 
Natomiast podlegają temu obowiązkowi 
mężczyźni urodzeni w r. 1®98 i młcdsi 
którzy zgłosili się do poberu w r. 19 5 
i w latach następnych.

Do wymiaru i poboru podatku woj­
skowego powołane są zarządy gmin 
miejskich lub wiejskich, w krórych da­
ny płatnik miał miejsce zamieszkania 
w dniu 15 ym grudnia roku poprzedza-

Płookie
7) z i s 

Bogumiła W.

■

Jutro 
Tymona M.

O'/£UR NOCNY W APTEOCIř 
DZIŚ — Śmigielski 
JUTRO — Botley

Apteka ezynna od g. 7 wioce. do 9 rano. 

dyżur nocny lekarza 
D Z I Ś w porze nocnej przyjmuje 

dr. FAJNBERG
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Program na dziś

12.10 Płyty gramofonowe.
13.45 Płyty gramofonowe.
14.45 Płyty gramofonowe,
15.25 Odczyt z cyklu dla maturzystów
15 45 Kon unikat Centralnago Biura

Hydrogr. dla żeglugi i rybaków. 
15.53 Odczyt z cyklu dla maturzystów
16.10 Płyty gramofonowe.
16 20 Lek»ja języka francuskiego.
16.40 Płyty gramofonowe
17.10 „Na wiosennych śniegach“.
17 35 Koncert lekkiej muzyki.
19.15 Bieżące wiadomości rolniczo 
19 30 Wiadomości sportowe.
19.35 Płyty gramofonowe.
19.45 Prasowy Dziennik Radjowy. 
20.GO Feljeton muzyczny
20.15 „Madame Betterfly  opera. 
22.30 Koncert Chopinowski.

*

23.10 Muzyka taneczna.

Koncert religijny
Koncerty religijne, urządzane w 

świątyniach dotychczas były nieznane w 
naszem mieście. Grono zwolenników 
muzyki religijnej występuje obecnie po­
raz pierwszy z odpowiednią inicjatywą 
w tym kierunku, porozumiawszy się 
z „Komitetem Obywatelskim Pomocy 
Biednym w Płocku.“

Projekt ten zasługuje na najwyższe 
uznanie, gdyż da sposobność, poza akcją 
przyjścia z pomocą najuboższym — za­
znajomienie szerszego ogółu z wysokie- 
mi wartościami muzyki religijnej.

Koncert odbędzie się w dniu 24 ym 
bieżącego miesiąca o godzinie 7 ej wie­
czorem w Bazylice katedralnej—z udzia­
łem znanego mistrza gry organowej, 
profesora Rutkowskiego z Warszawy, 
inżyniera Ant. Kowalskiego, chórów 
„Lira" z Nasielska, Seminarjum Du 
chownego, Szkoły organistowskiej i „Hej­
nału“ z Płocka oraz orkiestry muzyków 
zawodowych.

Kog« obowiązuje podatek woj­
skowy.

Podatek wojskowy to nowa forma 
świadczenia obywateli na rzecz pań­
stwa, dotkniętego kryzysem. Wkrótce 
płatnicy dostaną pierwsze nakazy płat­
nicze.

Obowiązek opłacania tego podatku 
obowiązuje mężczyzn, uznanych przy 
poborze za zdolnych do służby wolsko 
wej w pospolitém ruszeniu z bronią 
lub bez broni, względnie—zupełnie nie­
zdolnych do służby wojskowej (Kate- 
gorja „0“, „D i „E“>

Podatek wojskowy powinni zatem 
opłacać mężczyźni zakwalifikowani w 
ten spozób przez komisje poborowe, po­

jącego rok podatkowy.

Ującie sprawców kradzieży w 
, Zgodzie“.

Jak już donosiliśmy w nocy z dnia 
8 na 9 b. m. nieznani sprawcy okradli 
z towarów sklep Kolonjalno - spożywczy 
„Zgoda" w Płocku. Według pobież 
nie dokonanych zaraz po kradzieży 
obliczeń w artość towarów skradziony uh 
wynosi 700 złotych, jednak po 
dokonaniu ścisłych obliczeń i spisaniu 
remanentów okazało się że towarów 
skradziono znącznie więcej gdyż na su­
mę 2400 złotych. Energiczne poszuki­
wania sprawców, wszczęte natychmiast 
po zameldowaniu przez policję płocką, 
po tygodniowym zmudnem śledztwie 
i poszukiwaniach uwieńczone zostały 
pełnym powodzeniem, i w dniu 15 b.m. 
wszyscy sprawcy kradzieży zostali ujęci 
i zdecyzji sędziego śledczego osadzeni 
w więzieniu. Są nimi Chełminiak Piotr 
z Sędenia pow. gostynińsk’ego, Orli­
kowski Franciszek — dobrze znany 
policji płockiej — Czarny Dwór — 
Płuck, oraz Kinowa Marjanna, kochan 
ka Orlikowskiego. Sławetna trójka — 
oczekuje w płockiem więzieniu na ter­
min sprawy i zasłużony wymiar kary.

Zlot skautów wod jCh
Związek harcerstwa polskiego czyni 

przygotowania do międzynarodowego 
zlotu skautów wodnych, który odbędzie 
się w Polsce w sierpniu r. b. Zlot ten 
zaszczyci swą obecnością twórca skau­
tingu, jen. Baden-Powell.

W ostatnich dniach utworzono cen­
tralny komitet zlotu przy zarządzie od­
działu pomorskiego Związku harcerstwa 
polskiego. Ponadto komitety lokalne 
utworzono w Warszawie, Krakowie, 
Katowicach, Poznaniu, Toruniu, Gdyni, 
Kościerzynie oraz w Chojnicach, gdzie 
odbędzie się część zawodów żeglar­
skich.

W zlocie wezmą udział skauci wod­
ni kilkudziesięciu pań tw. Harcerstwo 
polskie reprezentować będzie 1500 
skautów; w skład zespołu polskiego 
wejdą drużyny żeglarskie, oraz zastępy 
wodne poszczególnych drużyn,

POKWITOWANIE
Do dyspozycji Komitetu Pomo­

cy Ndjbiednittiszym — cech rzeźmc- 
ko wędliniarski dostarczył 63 kilo sło­
niny w dniu 15 kwietnia r. b.

I ROZMAITOŚCI.
Kik ti hloliiil wolut konfi.dtu

I [Miiio-iapúiego
Jak wielkie usługi oddały wszystkie 

instytucje katolickie w ezasie konfliktu 
zbrojnego między Chinami a Japonją, 
najlepiej świadczy opinja prasy Dale 
kiego Wschodu, która z podziwem 
odzywa się o poświęceniu misjonarzy 
i członków rożnych stowarzyszeń kato- 

! liökißh. Od chwili wybuchu pierwszej 
bomby do wystrzału działu, zwiastają- 

j cego zawieszenie broni Czerwony 
Krzyż nie spoczął w niesieniu pomocy 

i jannym, rozwożąc nieszczęśliwych do 
szpitali i do zamienionych na lazarety 
szkół, domów prywatnych, a później, 
za pozwoleniem Wikarjusza Apostolskie­
go i do gmachu Wikarjatu. Wzruszający 
apel ks. biskupa Haouisée znalazł 
echo w sercach wszystkich katolików 
Szanghaju, którzy stworzyli prawdziwą 
krucjatę miłosierdzia, odwagą swego 
poświęcenia wzbudzając podziw w obu 
obozach. Przedstawiciel 19-ej armii, 
osobiście dziękował ks. biskupowi 

Haouisée sa pomoc niesioną przez kato- | 
lików rannym, głodnym i bezdomnym.
Zapewnił on biskupa, że wiele nowej j 
symps>tji dla religji katolickiej zjednali | 
katolicy swojem postępowaniem.

Katastrofa lotnicza

jaro a, musiałby pracować bez żadnej 
przerwy 158 i pół roku. Oczywiście, 
mewa tu jest o pracy nieprzerwanej 
i bardzo wytężonej. Ponieważ jednak 
do takiej pracy bez przerwy człowiek 
jest niezdolny, więc właściwie wypisa­
nie tych cyfr zajęłoby przeszło 634 lat.

Londyn, 15.4. W Surabaja na wy­
spie Jawie wydarzyła się katastrofa sa­
molotowa Wodnopłatowiec holenderski 
„Dornier“ podczas lotu próbnego zapa­
lił się w powietrzu i wpadł do morza. 
Trzech ludzi z załogi zatonęło, czwar j 
ty zinarł w szpitalu wskutek ciężkich j 
ran poparzenia.

Radjkaloe mczgdnml zapawiada Š
Austrja |

Niepowodzenie ^konferencji londyń- ' 
skiej w pierwszym rzędzie dało się jod- [ 
czuć Austrji. Jej władze wydały'zakaz i 
wywożenia do kraju następujących ; 
przedmiotów: brykietów, jedwabiu, dróż ! 
szych tkanin, cenniejszych wyrobów ze * 
szkła, perfum, delikatesów, owoców, | 
nie wyłączając pomarańczy i bananów | 
i t. p.

Przemawiając w tej sprawie kanclerz 
Austrji zaznaczył, iż rząd jest zmuszo 
ny do stanowczego i szybkiego działa 
nia, jeśli pragnie zachować kraj od 
rumy. Wszelkie państwa, wwożące 
przedmioty zbytku do Austrji objęte 
będą powyższym zakazem.

A gdyby — oświadczył kanclerz — 
zechciały protestować, odpowiem im, że 
niema innej drogi uratowania Austrji 
i że jesteśmy zmuszeni przyjmować te 
tylko produkty, bez których nie może­
my się obyć i za które jesteśmy w sta­
nie płacić.

Znak czasu.
W dziennikach paryskich ukazało 

się ogłoszenie, że wioska Aubepine, w 
Burgundji, obejmująca 27 domów miesz­
kalnych i 400 hektarów gruntu, otoczo­
na przez lasy sosnowe, jest do sprze­
dania z powodu — wyludnienia. Cena 
500.000 franków.

Wioska ta ma być najstarszem 
osiedlem ludzkiem w okolicy. Wiek 
jego obliczają na 2.0G0 lat. Ale przy 
szły czasy nowe, czasy gwałtownego 
rozrostu wielkich miast i wielkiego 
przemysłu.

[oaue odKrytia artlieokginne w Rzymie
W Rzymie dokonano niezmiernie cieka­

wego dla archeologów i historyków od­
krycia. Na forum Juljusza natrafiono 
na fundamenty świątyni Venus-rodzi- 
cielki, którą wzniósł Jnljusz Cezar.

Koła miarodajne wyrażają nadzieję, 
iż większa część tej świątyni zostanie 
odkopana jeszcze przed 21 kwietnia, 
kiedy to Rijm obchodzi rocznicę swe 
go założenia. A związku ze znalezie­
niem tych fundamentów wspaniały po­
sąg z bronzu Juljusza Cezara, który już 
od lat stoi w senacie, będzie przenie 
siony na forum Juljusza.

Miljon dolarów za napisa­
nie cyfr od 1 da m ijaida

Kraj najróżnorodniejszych dziwactw 
i rekordów — St. Zjednoczone — ma 
do zanotowania nową osobliwość.

Oto urzędnik jednego z bogaczów 
nowojorskich dał mu do zrozumienia, 
że od dłnższego już czasu trapi się 
myślą zdobycia sposobu którym mógłby 
dojść do miljona dolarów, bo ta suma 
pozwoliłaby mu na zupełne niezależne 
życie.

Bogaczowi podobały się te zamiary I 
urzędnika, oświadczył więc, że da mu | 
miljon dolarów, o ile napisze wszystkie 
cyfry od 1 do miljarda. Ponieważ 
urzędnik nie dawał wiary zapewnieniom 
swego szefa, ten wystawił mu czek na 
miljon dolarów, zrobiwszy tylko odpo­
wiednie zastrzeżenia.

Urzędnik, po otrzymaniu czeku, 
przystąpił natychmiast de pracy. Jedna 
kowoż 15-dniowa próba przekonała go 
iż na tej drodze upragnionego miljona 
dolarów nie zdobędzie. Oddał tedy 
czek swemu szefjwi i oświadczył, jego 
zapał zdobycia szybko majątku już 
minął

Dlaczego? Bo gdyby mu wypadło 
pisać istotnie te cy,ry od I aż do mil- 

Człowiek, który zabił 
24 słonie

Bawi obecnie przejazdem w Wiedniu 
bardzo interesujący człowiek. Jest nim 
szkocki major Frith pochodzący z jed­
nej z najstarszych rodzin szkockich a 
uważany za najlepszego Strzelca w ca­
łej Anglii, OJ najwcześniejszej młodości 
odbywał on dalekie podróże po całym 
świecie a już jako chłopiec ośmioletni 
brał udział w niebezpiecznych połowa 
niach w Afryce. Frith ma obecnie 51 
lat posiada za sobą dwadzieścia kilka 
wielkich ekspedycyj myśliwskich ni te­
renach Azji, Afryki i Australji, Na wy­
prawach tych zdołał zabić 42 słonie, a 
uważa on za cel życia swego dojścia do 
cyfry 50 szt. tego zwierza. Oprócz te-

. go zabił 16 lwów, tjgjysa mnóstwo in- 
I nych większych i drobniejszych dzikich 
• zwierząt przyczem doznał w dżunglach 
i indyjskich i francuskich Indochinaeh 
j niebezpieczniejszych przygód, z których 
I w dziwny sposób wyszedł z życiem.

Obecnie wraca z polowania w Indochi- 
nach. Z Wiednia udaje się ten zapalony 
myśliwy do Konstantynopola a stąd do 
Sowietów, gdzie podejmie jedno z naj­
niebezpieczniejszych polowań, bo na 
niedźwiedzie polarne

Gimi iiiipiifitm niw Ai... um
Argentyński krążownik pomocniczj 

„Chaco“, wiozący pod pokładem 35-u 
zbrodniarzy, pochodzących z Europy, 
zawinął do Hamburga. Jak wiadomo 
z poprzednich depesz „United Press*,  
krążownik ten napróźno usiłował wysa­
dzić na ląd wiezionych zbrodniarzy, 
którjch żadne państwo przyjąć nie 
chce. nChacou zamierzał udać się do 
Glyni, by tam próbować szczęścia, lecz 
w ostatniej chwili rozmyślił się i za­
wrócił do portów południowo - francus­
kich.

Obecnie „Chaco“ ze swym ładun­
kiem, którego nikt nie chce przyjąć, 
zamierza jednak popłynąć do Gdyni 
W Hamburgu krążownik zatrzymał się 
tylko dla nabrania paliwa i niezwłocz­
nie ma wyruszyć na morze Bałtyckie.

Komunikat
Organizacji Przysposobienia Kobiet 

do Obrony Kraju.
Koło O. P. K. do 0. K organizuje 

Klub Sportowy, który prowadzić będą 
panie Okólska i Zajączkowska.

Organizując nasz Klub ohc-miy ułat­
wi© wszystkim naszym członkiniom ko­
rzystanie w okresie zimowym z kur­
sów gimnastyki która w naszych wa­
runkach powinna nam dać prawdziwy 
odpoczynek po pracy i podtrzymanie 
sił a następnie ułatwienie treningu pod 
fauhowem kierownictwem, we wszyst 
kich możliwych na terenie Płocka spor­
tach, jak narciarstwo, łyżwiarstwo, na 
wiosnę teeis, lekkoatletyka, w uhesią 
oach cieplejszych pływanie i wiosłowa­
nie. Wierzymy, ze tą drogą potrafimy 
w naszych ciężkich warunaaih wykrze­
sać dużo radości, tak potrzebnej dla 
życia.

Każda z pan naszej Organizacji ma 
prawo przedstawić znajomą z poza Or­
ganizacji na rzeczywistą członkinię 
Klubu, ze stałą opłatą miesięczną na 
rzecz Klubu. Dla członkiń O .P. K. do 
O. K Klub jest bezpłatny.

Zapisy przyjmowane będą od 1.8 do 
15.8 w sekretarjacie szkoły handlowej 
żeńskiej — Kolegjalna 21 — w godzi­
nach szkolnych oraz w środy od godzi­
ny 6 — 8 i czwartki cd godz. 4 — 6 
w lokalu Koła, Kolegjalna 22.

Przewodnicząca Koła

Starościna GODLEWSKA.
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LISTA OSÓB
—które wpłaciły składki na— ■

KOMITET 08YWÍTELSKI P0S01Y BIElillYH
za miesiąc marzec

Stów. Spoż. „Zgoda“ za laty 40.98

Pracownicy Młyna Elektrycznego
za luty 7.23

£wlązex Młodzieży Męskiej
Dybowska Holena ■.—
Kołakowski Stanisław 1.—
Pepiński Zdzisław 2.—

Związek Młodzieży 
za Juty

Plakwiczówna M 
Dziorżano wska Policja 
Domańska Aniel ja 
Reńdówua Stanisława

Że ■ńkiej

4 p. s. k. 262.70

Szkoła Powszechna im. kr. Jadwigi
Detrowna Marja 
Baranska Stanisława 
Bitaerowa Waada 
Żelazowska Janina 
Lissowska Zofja

4 — 
2.— 
2.— 
2.— 
2 —

Szmtlczyńska M. 2.—
Kaźmierczakowna 2 —

Kanceiarja Rejenta Płaskiego 
za luty

Fłoski Eagenjusz 30.—
Ławczyński Henryk 10.—
Szymborski Józef 2.—
Fabryczyński StaLiisłkw 1.—
Ferszt Józef 1.—
Popławski Hieronim 6.—

Komisariat Policji Państwowej 
za łuty 32 5o

Szpital iw. Trójcy za styczeń 
i luty 40.—

Kasa Chorych za luty 88,30
Apteka p. Sztromajera za luty 7.—
Organizacja Ill-go zakonu św.
Franciszka za grudzień 10.—
Janczewska A. za grudzień 5.—
Zarząd Dróg Wodnych za luty 152.21
8 p. a. 1. 194 05
• JM 1^.-!-
Czy zadeklarowałeś już składkę

------  : na
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Wszystkie miejsca po 1 zł.W
»*

Ih & W
g KINO Suffi i Cfeft fiMónjáshra

DLA KOBIET w poniedziałek i środę
DLA MĘŻCZYZN we wtorek i czwartek

_ jw «Bfiffi» j^nnHffiHnnaiHnaBaBBnan0
I : ... M R J T fl N I E J ----------- -

IW SPÓŁDZIELNI ROLNICZEJ PŁOCSIEJ
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w P.ocku 

wszelkie artykuły potrzebne p. p. Rolnikom:

Żelazo — Podkowiaki ■— Hacele — Gwoździe
— Węgiel — Cement i narzędzia rolnicze — 
jak i wszelkie wyroby żelazno-galanteryjne.

F/jJsv - " EBkâUUKSSHBHHHftÀe «I1 fi33H

Flo wynajęcia pokój umeb- 
lowany sieczny od zaraz. 

Wiadomość: Koleg alua 4 m 8 
potrzebny lokal nadający
* się na warsztat. Musi być 
duży, suchy 1 jasny. Zgłoszeniu 
1 Maja 9 m. 9 we wtorek 
i środę od 5*40 6 ppoł.
potrzebny ptec do wyuaję-
* cla w śródmieściu o ro»- 
mlarzo 4l>X^Ü mtr. Wiadomość 
we wtorek i środę 1 Maja 
9 m. 9 tid 5 do 6 ppoł

Źądalcie w apt: 
i składach tap. 

htfjenicznej 
przjSv’pki dla 

dzieci
Puder Dzidz:

(kojutkkm) 
utrzymującej 
ciału dziecka 
w zdrowiu 

czystości 
Pudełko 50 gr

CzłowiekKino-teatr

który szuba mordercy
■M

: Roimiwnlta telelonicma
J?r. 361

„Nowości"
Płock,, Kcśdusskl, 5.

Początek seansów o godz. 7-ej i 9 ej wieczorem.

LICYTACJA 
wybrakowanych koni 4 p. Strz. Kon. 

■■■»■ odbędzie się bsohib 

w dnln 19 kwietnia, we wtorek o godzinie 10 rano 
w Płocku na Mowy ni Rynku.»

kM|
I Gąseckiego I

(moczopędne)

I usuwają cierpienia
I nerek i artretyczne

I
 oraz wadliwą prze­

mianę materji.
Żądać w aptekach 

i składach aptecznych

Bozkkd jazdy jadaGow sisc-a
płocic—IR&dæiiwi®

Przyj5Łd 0 49
>ł • • 8.34
•• 1315

Odjazd 4.40
n • • 15 20
W • ’ 18 30

k

DZIEŁA. — BROSZURY. - TYGODNIKI. — NUTY. — AFISZE
ULOTKI. - KÜ PERTY FIRMOWE, -g KAfiTY REKLAMOWE. ■ 

ZAPROSZENIA - BILETY WIZYTOWE B

WSZELKIE IOBOTT DR8KÄRSR1E 1 inTHOLlüaïflRSklE B

=============== WYKONUją !__________ ____ !____  H

szybko, starannie, cenach umiarkowanych

PŁOCKIE ZAKŁADA GRAFICZNE Í
MGLEGJALNa Ha-. 8. ■

DROBNE

Tabletki mineralne,
J musujące GĄSECKIEGO

I V i c łi y,
I Ems, «

Kissingen,
I Kadsbaa,fl '
1 do przyrządzania w domu 
l woay mineralnej sztucznej.
J Żądać w aptekach
i i drogerjach.

ffl JÍIIH JS! ßfflfiö
L. O. P. f>.

MATKI!

Oscby, dla których przyjmcwa 
nie-proszków stanowi pewną trud 
nosć. mogą używać proszek „KO­
GUTEK“ „MIGRENO - NERVO 
SIN“, w formie tabletki. Opeko- 
wanie po 20 tabletek w pudełku 
Cer.p zł. 1 50 gr. żądać tabletek 
Gąseckiego z odbitym .KOGUT- 

na każdej orvg!nalnej na 
8iej tabletce.

chąc nabyć proszki cd bólu 
głowy z “„Kogutkiem” , Migreno 
Nervosita należy żadać takcwych 
w oryginalnych opakowaniach Gą« 
seckie:yo znanych od lat trzydzie­
stu. Pizy zakupnie proszków 
z „Kcguil sem“ „Migreno - Nervo- 
sin“ zwracajcie Jiwerie na opako- 
wanie i airzpoajr uporczywie 
pazccane proszki łudząco do na 
czych podr O;e, Oryginalne opn 
kowania po 5 proszków ■>* * pudol 
ko 76 groszy,

jnirriffir—riiiimrs ™

PAPIEROSY
„OBSTALGNKOWE"

w efektownym pudełku
poleca HURTOWNIA TYTÜHIOWA

SZCZEFfiMÄ pmZKŽEWlCZA
PŁOCK KOSCTUSZKÏ JMł 9 TEL. Ï83.

inMnwrTimMgTWimfiiHnin'ihuiHiimMn—™"™*

WŁOSÓW 
wypadanie łupież, łys’e^* e 
usuwa „Esencja*  Chlnow4*“ 
Ch-nielowa i „Mydło Chi' 
nowo - Chmielowe“ (z Ko­
gutkiem). Sprzedają apte­
ki składy apteczne. Główny 
skład Apteka Gąseckieyo 

ul. Freta Nr. 15

Cena ogłoszeń: Zs wiersz ®Ili»ctrory lub jejo Miejsc ; Nadesłane prsei tekstca 1 str. — 40 <r. w tekście 2 i 3 atr, 35 gr. sa tekstea, 4 str. — 20 gr. nekrologi — 15 f*  
swykłe — 10 gr., ircbna sa wyras 8 gr. Wyrazy tłusty*  4:okiem w Aaial® ogiosseń drobnych ~ podwójnie. Sfajanlejsie ogłoszenie zł, 1. Fantazyjne tabel*  
i (bilanse) ® 60 proc» ěroiej.
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